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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W iś  d n ia . —

JCKMość najw yższem  postanow ieniem  z dnia 
18. września r. b. raczył w oźnem u kancelaryjne­
m u przy g u b ern ijum  W Galicyi, Piotrowi W i t r  z, 
nadać najłaskaw iej m ały  złoty cywilny m edal ho­
norowy ze wstążką.

W  roku  szkolnym  od 1838— 39 otrzym ało w 
c- k. uniw ersytecie w W iedniu stopień doktorów 
medycyuy 110, a ch irurg ii 41 uczniów ; w licz­
bie  tych je s t z  Galicyi i Bukowiny 17 doktorów 
m edycyny, jako  to :  A b g a r o w i c z  Jó ze f, ro ­
dem  ze Stanisław ow a; F r a n k f u r t e r  Sala­
m o n , ze  Lw ow a; G r , u n e r  Józef, z W ieliczk i, 
• k a j e t a n o w i c z  A ntoni i K a m i ń s k i  Ty- 
*ns, ze L w o w a; K i r k o r o w i c z  G rzegorz , 
® Czerniowiec ; K o c h  E d w a rd , ze L w ow a; 
K u b ę  R udolf, z B iłczy ; M i 11 e r  e t Józef, ze
btryja ( razem  doktorem  c h iru rg ii) ;  P e t r o -  
p 1®* W in cen ty , z B rzeżan ; R o z w a d o w s k i  
Aei'd y n an d , ze S tan isław ow a; R u d z i ń s k i  

o i z y , ze L w o w a ; S c h i f e r  B en jam in , 
* A lanow ie; S c h w e i k a r t  Karol, ze Lwowa ;. 

• t a r s k i  T o m asz , z K ostoka; T e m b e c k i  
“ n % ,  z Sam oklęski Z e g i e s t o w s k i  Jan, 
uolbajow ic. O prócz powyżej w zm iankow ane- 

j’0 ^ana M illeret , doktorem  ch irurg ii z Ga- 
,cy> został jeden  tylko, to jest K a c z k o w s k i  

toni, z R u t. ' _______

S p r o s t o w a n i e ,  
d ia n  ł lr?cszłćj „G azecie“  naszej (nr. 127.) w  artykule- 
sób f*Wa® krajow ych zaszła pomyłka, którą w ten spo- 
®ki .I1r° st0Wać należy, ze nie A n t o n i  D o m b c z e w -  
kiee C°a  ł,ro t°koIista stanisławowskiego sądu szlachec— 
S a d ^  i ,  z o s t a ł  r a d z e ą ,

> u k a r z ą c e g o  w  S a m b o r z e . .

K rólestw o Lom bardzko-W eneckie.
W ielk ie  popisy wojskowe jed n e j części stojące­

go we W łoszech c. k. wojska odbyły się i tego roku  
pod osobistym k ierunk iem  feldm arszałka hrabi 
R a d e c k i e g o .  Zaczęły się d. 9go b. m . na 
płaszczyznach rozciągających się m iędzy rzeka­
m i Chise a J lin e io , a skończyły się d. l3 g o  b- 
m . wiełhą paradą na płaszczyźnie Prabiano, m ię­
dzy Yalleggio a V illa fran ca , w prowincyi We­
ronie . C. K. wojsko rozdzielone było na d«a> 
korpusy , z> których jeden  pod dowództwem je ­
nerała jazdy, h rab i W a l i m  o d e  n ,  drugi pod 
dowództwem feldm arszałka - le jlnao ta  księcia 
B e n t h e i m  zostawał. Po dwudniowych m ane­
w rach polnych przekroczyły oba oddziały woj­
ska rzekę Mincio i stoczyły zaciętą potyczkę na 
wzgórzach między Yalleggio a Castel-Nuoro. To. 
w ielkie wojskowe widowisko ściągnęło mnóstwo- 
tak tam tejszych jakolez obęych widzów, miedzy 
którym i znajdowały się ta k ie  osoby wysokiej go­
dności , ' jako  to JKM ość Książę Modeny i Ksią­
żęta Bordea.ux i Cambridge. Nieszczęśliwym spo­
sobem  wojskowy ten  festyn zasm uconym  został 
nagłą śm iercią feldm arszałka -rlejiuauta Księcia 
B e n t h e i m ,  który d. l2 g o  b. m . został apo- 
plosyją tkn ięty  w swej głównej kw aterze w Yil- 
lafranca.*

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija.

T im es  i JMorning-Post z d. 1 -Igo październ i­
ka zaw ierają z Lizbony z d. 7go października 
wiadomość, że Król Francuzów  zezwolił na po­
średnictwo w n ieporozum ieniach  m iedzy W ielką- 
B rytaniją a P ortugalija . N ie m ożna jednak wie­
dzieć , czy to w istocie prawda, . lubo dz.ieńuikr 
obu politycznych partyj wierzą tem u  lu b  przy-



•najmniej wierzyć się zdają. —  Słynny -gerylas, 
M anuel N u n e s , został d. l6 g o  trz e ś n ia  koło 
G ornihi pojm anym  a d. 24go rozstrzelanym . 
Z resztą kiika obw odów , m ianow icie okolica Yi- 
zeu napełn ione są bandam i rozbójniczem i. 
Sztafetę z Lizbony n ie  dawno koło T raw anki oś­
m iu  zbrojnych napadło i zrabowało. —  Party ja 
radykalna lęka się nowych usiłowań do przywró­
cenia konsty tucji pedrystowskiej przez nową po­
boczna gałęź C harlystów , zwaną Jacobinos sln -  
g lic u n o s , która w czasach  ostatnich kluby swoje 
w  w ielu głównych m iejscach państw a , jakoto w 
O pono , K oim brze, Bradze, B raganzie , Yillarea- 
łu  i t. p. pozakładała, a zw łaszcza, jak  sep tem - 
b r y ic i  dom yślają s ię , pod w pływ em  angielskim  
i przy pomocy angielskich pieniędzy..*

H isz p a n ija .

Jen e ra ł E spartero  wydajł przed wyjściem ,z Sa- 
ragossy odezwę do m ieszkańców  Arragonii, W a­
le n c ji  i Murcyi, w której m iędzy innem i przy­
rzeka zapom nienie w szelkiej przeszłości i zu ­
p e łn e  na przyszłość bezpieczeństw o.

Donoszą z B ajonny, że krystyniści n iezm ier­
n ie  ostro w prowincyjach b iskajskich  postępują 
z tam tejszem i klasztoram i, z których kilka zam ­
knęli., a m nichów  i zakonnice w największej zo­
staw ili nędzy. —  Załoga Onaty została znaczuie 
p rzez  kiwstynistów w zm ocnioną; także stanowi­
sko to bardzo obwarowują z powodu błizkości 
gór Arauasu i  A rn o zu , gdzie gerylasy ciągle w 
znacznej liczbie przebywają.

W ie lk a  B ry ta n ija  i  l r la n d y ja .
D zienn ik  S p ec la to r  u trzym uje  m ieć z pew­

nego źródła wiadomość , ze zaślubiny Królowej 
z lisięciem  A lbrechtem  Sasko-Koburgskim , m aja 
być parlam entow i w ciągu przyszłych posiedzieli 
(zapew ne w lu tym ) ogłoszone.

Dowództwo portu Portsm outh , opróżnione m ia­
now aniem  adm irała F lem ing  gubernatorem  szpi­
ta lu  greenw icbskiego, m a być, jak  słychać, dane 
S ir Je rzem u  P arker.

Prócz dziennika Globe odpowiedziała także 
AJorning - C hronicie  pa artykuł um ieszczony w 
p iśm ie  Jo u rn a l des D cba tsf pod względem  po­
stępowania Anglii w sporze pom iędzy Francyja 
a Buenos-ayres. ^Francuzi* u trzym uje  toż pis­
mo* wdali się w owym kraju  w nierozsądną 
w a lk ę , k tórej końca przew idzieć n ie  można. 
D ziennik  francuzlti opisuje dość w iern ie stan 
Rzeczypospolitej Buenos-ayres i jej rządu, i oka­
zu je  dokładnie, ze naczelnik je j w uieprzyjaźni 
Francuzów  główne źródło potęgi swej upatru je . 
T ak  w Buenos-ayres , jako te i  i w innych n ie­
gdyś h iszpańskich osadach po upadku pauowa-

n ia  H iszpanów dostało się  najprzód tak zwane 
stronnictw o rnoderados do s te ru  rządu. Ale byli 
to tylko dobrze myślący teo re ty cy , niezdatni 
do panowania nad zdziczałym  Indem , jakoż wkró- 
ce po tem  przez silniejsze dem okratyczne stron­
nictwo , podobnie ja k  we Francyi konstytucyjne- 
zgrom adzenie przez konw ent narodowy, wypar­
tym i zostal-i. W e Francyi przyczyną była m ia­
nowicie ciągła nieprzyjaźń obcych m ocarstw , 
k tóra  dem okratom  wyrugowanie um iarkow anych 
u łatw iła. Podobnież teraźniejsza francuzka blo­
kada na wszystkich m ieszkańców  w Buenos-ayres 
w łożyła jako  powinność honorn , by  utrzym ać p re­
zydenta Rozas. Z  tego powodu Francyja sam a 
sobie przypisać w inna, jeżeli w teraźniejszym  rzą­
dzie Rzeczypospolitej Buenos-ayres łagodniejsze 
n ie  panują  zasady. Dawne francuzkie  m iniste- 
ry jum  lekkom yślnym  i nieszczęśliwym sposobem  
nakazało b lokadę w Buenos - ay re s ; gdyby An- 
glija na wszelkie podobne spory uważać chciała, 
m usiałaby porty połow ej świata bom bardować. 
Prawda, iż teraźniejsze francuzkie m inisteryjuro  
nic innego uczynić ,nie m o ż e , ja k  tylko da­
le j prowadzić i skończyć wojnę, k tórą  po  swoich 
poprzednikach odziedziczyło , jednakże  dozwolić 
nie powinno, aby przychylne m u dzieńniki w inf 
oporu Rozasa na Angliję składały. Bezprawie, 
k tóre  francuzkie dzieńniki naszem u posłowi panu 
M ande-rille zarzucają , j e s t t o , iż z wyżej nad­
m ienionych pow odów , pom iędzy dwiema pro- 
wincyjam i Rzeczypospolitej argentyńskiej pośred­
nictw em  sw ojem  pokój zawrzeć się  starał. Przy- 
ganiać m u  to, je s t przecież niesłusznością, 
dać zadosyćuczynienia od B uenos-ayres, to  p rę ­
dzej ujdzie. Lecz wcale co innego, a nawet waż­
nym  zam iarem  jestto, jeże li kto usiłu je  z M an- 
tevideo nowe T esas  uczynić.* W  calem  tern 
zdaniu to tylko zastanaw ia, iż M o rn in g  - Chro~ 
n ic le  uważa M outevideo za prowincyję koafede- 
racyi a rgen tyńsk ie j, k tóre  przecież sam o przez 
się istnące w olne państwo, tak  zwaną wschodni? 
Rzeczpospolite {B a n d a  o ricn ta l)  stanowi.

D . l i g o  października m iędzy 7. a 8. godzin? 
w ieczorem  uważano na w schodnim  w idokrfgn & 
Londynie bardzo świetną z o r z ę  p ó ł n o c n ą -  

Uczyniono u w ag ę , że na południowo-zaclro 
nich wybrzeżach A n g lii, m ianow icie na wszya* 
kich punk tach  wybrzeżnycli K ornw alii, fflorZC 
co raz więcej na ląd się posuwa. =

D. lOgo października zrana W pokojach 
do sypialni Królowej w pałacu  w indsorskim  Pr *y 
pierajacych , spostrzeżono- k ilka szyb wy*’1 7 
a na posadzce leżały dosyć duże kam ienie,  ̂
rem i te zbrodnię popełniono. N ikt, nawet Z -e 
n ierze  stojący w nocy pod oknam i na straży* 
uważali, kiedy i. jak im  sposobem , te  okna w>
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Sprawca tego był, jato później donoszą, człowiek 
m ający pom ieszanie zmysłów.

Podług  doniesień z Malty przybył ta m ie  otoręt 
linijowy »Haslings« w podróży swej do D ardanel- 
lów. O krętu  sBenbow* wraz z trzem a innem i 
także sie tam  spodziewano. T am że przybyły dwa 
na rach u n ek  Rossyi w Anglii z żelaza całkiem  
zbudowane okręty : H rab ia  W oronzow  i A rg o -  
n a u t , przeznaczone do Odessy.

Francyja.
-Król p rzybył d. 15. października z St. Cloud 

^o T u ilery jów , gdzie go p refek t policyi i w ielu 
innych urzędników  oczekiwało.

O sm nastu radzców Stanu w służbie  nadzwy­
czajnej , m iędzy tym i M igneta i St. Marc G irar- 
d in a , upow ażniono należeć do obrad w radzie 
Stauu ; um ocow ani są do te g o , skoro obrady 
Paryża lu b  departam entu  Sekwany się dotyczą, 
także p re fek t policyi i p re fek t departam entu  
Sekwany. —  Uchwalę królew ską w zględem  po- 
m ienionych radzców Stanu ogłoszono publicznie 
<b 13. października i została ona zganioną przez 
Wszystkie praw ie dzieńniki. Mianowicie na to 
się u sk a rża ją , ze wyłączono z te j liczby pana 
Co as n , jednego z najw ięcej wpływu m ających 
członków rady pod względem  wychowania p u ­
blicznego , pod czas gdy zatrzym ano pana Saint- 
Atarc-Girardin , k tóry  się nawet przy wyborze de- 

wanego nie u trzym ał.
W iadom ość, że m in iste r skarbu  postanow ił, 

na następnych posiedzeniach izby przedłożyć 
Wniosek do ustawy pod względem  p o m n i e j ­
s z e n i a  r e n t ó w ,  zaczyna wywierać wpływ na 
właścicieli pięć-procentow ych rentów . T ym  cza- 
Se_ni pow szechne niedow ierzanie je s t jeszcze tak 
W ielkiena, ze k u rs  tych papierów  bardzo m ało 
5'Iko się zm ien ił. Posiadacze rentów  zawsze 

jeszcze na to lic z ą , że dw ór znajdzie przecież 
Jaki środek do zniw eczenia planów  re d u k cy i, i 
*e K ró l, będący w yraźnym  przeciw nikiem  tego 
rĘ>dka, raczej m in istery jum  zm ieni , niźliby 

j ? iał pozwolić na przedłożenie takiego wniosku 
p  ustawy. Inn i sądzą z n o w u , że chcą panu 

,assy dać wszelką woluość w uzyskaniu przyję- 
c,a p lanu jego  przez izbę depu tow anych , ale 
Za to pracować m yślą nad tern , by takowy w izbie 
Parów odrzucono. *My przeciw nie sądzimy (czyni 

a£? jedno  z p ism  p ary zk ich ), że przem iana 
dob u ' e była więcej do prawdy po-

. u ą » ja k  w tyfa roku. D o n ie s ien ia , jak ie  
'n istery jum  z departam entów  o trzym uje i za- 

t  f^U,0U0 u deputow auych zdan ia , przeltonyw ują 
, ° vy e , ze k ra j nalega na wykonanie lego waż- 

finansowego środka. P. Passy okazywał się 
wszystkich czasach w ielkim  zw olennikiem

p rzem ian y , a teraz  jako m in is te r sprawę tę tak  
dokładnie z g łę b ił , że m niem a , iż będzie m ógł 
uczynić zadosyć pow szechnem u życzeniu. Być to 
m oże w istocie, że gabinet z dnia 12. m aja upa­
d n ie , zanim  potrafi plany swoje w ykonać; atoli 
większość deputow anych tak  stale postanow iła 
nalegać na przyjęcie tego śro d k a , że każde inne 
m in istery jum  żądaniu tem u uledz będzie m u ­
siało. Zresztą m yln ie doniesiono , jakoby p . 
Passy swój w niosek do ustawy zup e łn ie  ju ż  wy­
pracow ał i że go każdej cliwili izbie przedłożyć 
m oże. M inister kazał zebrać dotąd li tylko wszel­
k ie  redukcyi dotyczące się dokum enty  i zbadał 
j e  z największą starannością; lecz nie w iadom o 
jeszcze , na jak ie j posadzie redukcyję tę oprzeć 
zamyśla. Zdaje s ię , że jeszcze wątpliwość za­
chodzi m iędzy pom niejszeniem  na  pół pięta a 4 
procentu . Sądzimy , iz należałoby dać tem u  o- 
sla ln iem u pierw szeństw o, gdyż przyznać należy, 
że dla pom niejszenia o p ó ł procentu  zaledwo 
warto taką zm ianę w  naszych finansach wy­
konywać.*

S ły ch ać , że m in istery jum  m a zam iar p rzed ­
łożyć izbom  p ro jek t w zględem  zezwolenia na 
uposażenie ( A p a n a g e ) dla księcia N em ours. Ma 
to być w arunek zezwolenia ze strony dworu na 
redukcyję re n tó w ; atoli przypom nieć należy, że 
ustaw a o uposażeniach ju ż  raz przez izby bar­
dzo niepom yślnie p rzy jętą  była i cofniętą być 
m usiała.

P . T h iers  pow rócił do P a ry ż a ; przybycie jego 
dało z n o w u , ja k  zw yczajnie, powód do wieści 
o zm ianie m in is te ry ju m , k tóre  jednakże  n ie  
zdają się być uzasadnionem i.

Nadeszła do l3ordeaux depesza m in istra  spraw 
wewnętrznych postanawia , że zbiegli wojskowi 
hiszpańscy aż do stopnia k a p ita n a , m ogą przez 
konzula hiszpańskiego w B ajonnie otrzymywać 
paszporty dlą powrócenia do k ra ju  , jednakże 
gdy się poddadzą pod rządy Królowej.

Zaciąg oficerów do Persyi trwa ciągle. Ma 
tam że w krótce odjechać k ilku  szefów szwadronu, 
a z tych jeden  z dosyć znacznym  transportem  
karabinów.

Arcybiskup paryzki m ia ł znowu tak  bardzo 
zap aść na z d ro w iu , ze lekarze w cale go ju ż  nie 
odstępują.

W edług G a ze łte  des T n b u n a u x , uw ięzien ie  
pana A ugusta B l a n t j u i  stało się w chw ili, 
gdy chciał w łaśnie dyliżansem  do L ugdunp od­
jeżdżać , dla udania  się z lam tąd do Szwajćaryi. 
Chciał się opierać i w olał o pom oc stojących 
na dziedzińcu patry jo tów , którzy przyszli z nim  
się pożegnać; gdy wszelki opór był nadare­
m nym  , um yślił się o tru ć , lecz wyrwano m u  
truciznę  n im  ją po łknąć  zdołał. W rów nym
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czasie uw ięziono jeszcze pięć innych osób , sto­
jących  na dziedzińcu pocztow ym ; im iona ich 
są następujące : H onory B reton , d rukarz  ; T eo­
dor V in tu ro n , lito g ra f; Arystyd B o u v e t, lekarz; 
A lesy D u b o is , żyjący z pryw atnych dochodów ; 
i  A ugust Costis , rytow nik. Wszyscy sześciu 
odprow adzeni zostali do p refek tu ry  policyi, 
gdzie B lanqui’ego od nich  odłączono i do wię­
z ien ia  C onciergerie  zaprowadzono. Znaleziono 
przy  n im  m apy różnych departam en tów , dzieło 
»Podręcznik do podróży po Szwajcaryi*, dwa na 
różne im iona wydane paszporty i 400 franków . 
—  Blancjui nazajutrz (d. 15. października) ba­
dany byt po raz pierwszy przez kanclerza (p re ­
zesa sądu parów) i p rzez pana M erilh o u , sp ra­
wozdawcę kom isyi instrukcyjnej. S ądzą , że u- 
w ięzienie to  przyspieszy zw ołanie sądu parów , 
dla toczenia procesu z drugą kategoryją obża- 
łow anych za pow stanie m ajow e.

P . A ugust de St. S y lv a in , baron de los Va- 
le s ,  którego w krótce po powrocie z H iszpanii 
w Paryżu u w ięz iono , został w łaśnie z w ięzienia 
wypuszczonym . Zaniechano zam iaru  stawienia 
go przed sądem  za to , iż jako  F rancuz przeciw 
m ocarstw u sprzym ierzonem u z Francyją służył, 
i. uważają go jako  jen e ra ła  hiszpańskiego.

M ieszkańcy L u g d u n u , którzy prześladowali za 
życia sławnego ziom ka swojego Jacq u ard a , wy­
nalazcę m ianow anych jego im ien iem  krosien , i 
k tó rem u  naw et tam tejsza m unicypalność odjęła 
owe szczupłą z litości przez nią udzieloną m u 
p en sy ję , teraz w la t tyle po jego śm ierci po­
m n ik  wznieść m u  postanow ili.

O k r ę t , k tóry m ia ł zawióść do Konstantynopo­
la  nowego tam że am basadora francuzkiego h ra ­
biego Pontois, nie m ógł dotąd z powodu niepo­
m yślnych wiatrów wyjść z M arsylii pod żagle.

P ism a francuzkie  donoszą z A lgieru pod d. 
28. w rześn ia , że książę O rleański , odbywszy 
tam że wielki, popis w ojska, wręczył w ielu ofi­
cerom  ozdoby orderu  legii honorow ej. Królewicz 
zam yślał d. 6go października odpłynąć do Ph ilip - 
p e v ille , z tam tąd udać się do K onstantyny, a 
p rzez  B onę' powrócić. Abd-el-Rader nadesłał 
swoje, zwyczajne d a ry , złożone z czterech s tru ­
siów , k ilku  g a z e li, pary koni, i k ilku  skór lwich.

W edług późniejszych doniesień z A lg ie ru , 
książę O rleański zapadł tam  na łupan ie  w sta­
wach biodrowych (lutnbago) , a to w sku tek  wiel­
k ich  natężeń. Królewicz je s t za nadto gorli­
wym  w zw idzaniu tej osady i jeździ konno po 
20 do 30 m i l , co pod skw arnem  słońcem  Afryki 
je s t za nadto dla jego zdrowia.

S z w a jc a ry ja .
D zienn ik  W a ld s ta tte r  B o te  zawiera pod na-., 

isena W o l n o ś ć ,  następujący nader trafny

a rty k u ł. »Przodkowie nasi m ówili o w o l n o -  
ś c i i używali je j. Używana przez n ich  wolność 
była radosnem  i pew nem  uczuciem  posiadania , 
bo tylko to czyni istotnie wolnym, gdy p  o s i a*" 
d a m y  i l u b i m y ,  czego p o t r z e b u j e m y -  
Od czasu rew olucyi f ra n c u ż k ie j, a m ianowicie 
od ro k u  1 8 3 0 , słyszym y często rozprawiających 
o wolności , która nie zasadza się na u  ż y w a- 
n i u  sw obód, ale raćzej na tym  pom y śle , na 
tem  co większa b a r d z o  c z c z e n i  usiłow aniu, 
bycia w o l n y m  i stawania się co raz w olniej­
szym . Jestto  n iebezpieczne zjawisko. Ciągnie 
ono człowieka z a  o b r ę b  granic je g o , m iasto 
coby go m iało trzym ać w jego obrębach. Uczy 
szukać o g ó ł u  bez zgłębienia potrzeb s z c z e ­
g ó l n y c h .  Być m o że , iż zjawisko to je s t po­
przednik iem  z n i s z  c z e n i a ,  ale n ie je s t  ono 
bynajm niej znak iem  p o k o ju , któryby p o w r ó t  
d o  d a w n e g o  zwiastował.*

Holandyja.
Ich  Król. Mości M axym ilijan Arcyksiążę Au- 

stryjacko - E steńsk i i Książę Następca M odeński 
wyjechali z Hagi dnia 12. października i udali 
się z tam tąd p rzez  L e jd ę , H arlem  i  H elder do 
A m szterdam u.

—  Z  A m sz te rd a m u  d, 4. p a źd z ie rn ik a . —
W  H adze przeciw  fiskusowi królew skiem u wy­

toczono proces, zwracający uwagę całej publicz­
ności. Dotyczy się zw rotu sukcessyi po ś. p. j e ­
nera le  dywizyi i nam iestn iku  w Bredzie, M etzger 
von  W eib n o m , w y n o s z ą c  e j  d w a d z i e -  
ś c i a  m i l i j o n ó w .  W spom niany je n e ra ł M etz­
ger u m arł w Hadze dnia 23. lutego 1691 roku. 
Jego najbliżsi spadkobiercy, rozprószeni po F ran- 
cyi, Szwajcaryi i N iem czech, dopiero w l8 3 5 ro k t i  
o te m  się dow iedzieli, zą  m ajętny ich  pradziad 
W testam encie na ich  korzyść stypulacyje poczy­
n ił, bo publiczne zaw iadom ienie o śm ierci Weib- 
nom a ogłoszono tylko w dwóch w H olandyi w j f ' 
zyku ho lendersk im  wychodzących podówczas ga* 
zetach , chociaż stosownie do rozkazu Wilhelm® 
III. doniesienie to we wszystkich najcelniejszych 
gazetach na całej kuli ziem skiej m iało być urnie* 
szczone; a chociaż udow odnioną było rzeczą- *e 
W eibnom  byl cudzoziem cem  , ze zostaw ił krew­
nych , że tych spadkobiercam i m ianow ał, nie wy­
m ieniono nawet w owych gazetach prawdziwego 
nazwiska zm arłego : »Metzger.« W ystępujący t f '  
raz  sukcessorowie dopiero w  ro k u  1835 kopO? 
testam entu  dostali. Poniew aż w szelkie ich o 
tąd  zabiegi były bezow ocne, chwycili 8j£ 
drogi sądowej i rek lam u ją  teraz sukcessyję Me 
gera W eibnom  cum  om nibus causis  a c fr u c  i 
p ercep tis  e t n erc ip ien d is  od królewsko - ho len
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Perskiego fiskusa, k tó rem u  W ilhelm  IV . po 
śm ierc i dziedzica cały ten  m ajątek  bezpraw nie 
oddał.

Niemcy.
Donoszą z M oguncyi pod dniem  16. paździer­

n ik a : »Książę M etternich  przebyw ał dnia wczo­
rajszego praw ie przez dzień cały w naszem  m ie­
śc ie , w części dla zwidzenia wszystkiego, co było 
godnem  u w ag i, w części dla odwidzenia kilka 
znaczniejszych osób. Książę zdrów i wesół rzeźwo 
obok swej dostojnej m ałżonki i hrabiego Ińgel- 
h e im  przechadzał s ię  po ulicach i zdawał się 
z udziałem  przypatrywać nadzwyczajnym u p ięk ­
szeniom  , jak ie  m iasto nasze w latach ostatnich 
uzyskało. W ieczorem  w rócił książę- do zam ku 
Johannisberg.*

Donoszą z D rezna pod dniem  14. października: 
"Mamy tu  teraz rzadkiego cudzoziem ca, członka 
panującej fam ilii w Sam arangu na wyspie Jawie. 
Sestto m łody cz łow iek , nazw iskiem  K a d e n  
S a l i h ,  baw ił w H olandyi ju z  od la t k ilk u , a te ­
ra z  podróż po E u ro p ie  odbyć zamyśla. Mówi 
Mi cokolw iek po n iem ieck u , i odznacza się 
pięknym  w ho lendersk iej szkole wykształco­
nym  talen tem  do m alarstw a, którego na tego­
rocznej wystawie nadobnych kunsztów  w B erli­
nie niepospolite  dał dowody. ( A d le r )•

P ru s s y .

Donoszą z B erlina : rMiaeto P  o z n a ń  je s t
coraz więcej u tw ierd zan e , a lubo pracują nad 
teni ju ź  od la t k i lk u , w żadnym  jednakże roku  
nie pospieszano tyle przy robotach , ja k  w te- 
r aźniejszym . Będzieto z czasem  bardzo znako­
m ita tw ierd za , po trzebu jąca, gdy zostanie ukoń­
czoną , na jm niej 40,000 załogi-* . ( f i .  W .)

R o ssy ja .

Cesarz Jm ość listem  gabinetowym  z dnia 6. (18.) 
'Września , raczył jenerałow i dywizyi G r a b b e ,  
dowodzącemu jenerałow i armii- na lin ii kaukazkiej 
1 uad Czarnem  m o rzem , oraz zostającem u przy
tejże arm ii dowódzcy20. dywizyi piechoty, jen e ra ­
łowi dywizyi G a ł a f f e j e w  o w i , oświadczyć naj­
wyższe zadowolenie swoje za icli oględne i wa- 
eczne postępowanie przy oblężeniu i sztu rm ie 

Położonej w północnym  D eghestanie tw ierdzy 
WTclmlgo , i p ierw szem u dał order St. A lexandra 

ow skiego, d rug iem u zaś St. W łodzim ierza dru- 
klasy.
"Gazecie handlowej* donoszą , że m iniste- 

ty ju in  skarbu reguła rn ic co m iesiąca o trzym uje 
aryza , jako tez  od czasu do czasu z Londynu, 

oriiua i W iednia, próby, wzory, rysunki i plany 
Qi\yeh wynalazków i m ód we w szelkich m ate-

' •
' i

ry jach z jed w ab ić , w ełny i baw ełny , wyrobów; 
z porcelany i skła, jakotez m achin, narzędzi i t. p. 
W ezwano więc wszystkich krajowy ch fabrykantów^ 
chcących wzory te  widzieć i z n ich  korzystać , 
by 15go każdego m iesiąca , jakotez w dniach 
w  »Dzieńniku wyrobów rękodzielniczych* wy­
szczególnionych, udaw ali się do m in is te ry ju m  
skarbu. /

W iadomości o zbiorach zboża w różnych gu- 
hcrn ijach  Kossyi nie bardzo pom yślnie opiewają. 
W  gubernijach : nowogrodzkiej , orelskiej, tw er- 
skiej, jarosław skiej, białostockiej, m ińsk ie j, gro­
dzieńskiej i m ohilew skiej, jakotez w In flan tach , 
zbiory tylko m iern ie  wypadły, w gubern ijach  
tam bow sltiej i ryazańskiej i le  n aw e t, za to do­
b rze  w K urlandyi i E stonii.

Jego Excelencyja kom enderujący je n e ra ł Środ­
kowej Auslryi baron L a n g e n a u ,  w yjechał 
ze Lwowa dnia 29. b. m . z-rana. W  wydanym  
przezeń  jeneralnym  dziennym  rozkazie, pożegnał 
się czule i prawdziwie po ojcowsku ze wszyst- 
k iem  w ojskiem  galicyjskiem . —  Towarzystwo m u ­
zyczne wyprawi dnia 3go listopada popis pu ­
bliczny , a m ianow icie wykona następujące m u ­
zyczne utwory : P ierw szą część z sym fonii pana
Ł a c h n e r, która otrzym ała nagrodę , Chór z mszy 
napisanej przez pana V a n b ri, tudzież pierwszy 
hym n ludu, napisany na w iolonczelę p rzez pana 
Bernharda R o m b e rg , m ający być w ykonanym  
przez jm ć  pana M a l i n o w s k i e g o ,  a na 
zakończenie odegraną będzie uw ertu ra  z opery 
M arschnera : V a m  p  y r. —  Pewien przyjaciel 
m uzyki przysłał w podarunku w tych dniach 
towarzystwu m uzycznem u 100 zr. m . lt. Otóżto 
je s t prawdziwy przyjaciel pięknego k u n s z tu , 
który' ten  zakład, będący jeszcze w zaw iązku, 
datkiem  swym w spierał Y'***

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
fN ie u rzęd o w e .J

(2) L w ó w  d. 30. p a źd z ie rn ik a  1839. Jeź li 
się n ie  m ylim y, nowy rok  gospodarczy zdaje sie 
zapowiadać większe korzyści dla producentów  
aniżeli dla spekulantów  , albow iem  wysokie ceny 
płodów krajow ych wymagają większych kapita­
łów , a lem  sam em  zm niejszają zysk kupca i na­
rażają go na s tra tę , k tó re j p rzy niższych cenach 
m n ie j się obawia. P rzy tem  gdy cena cokolwiek 
chwiać się zaczyna, obawa spekulantów  nie zna 
granic i przyczynia się do dalszego spadnięcia
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cen n iżej istotnej w artości; k tórelo zniżenie by­
najm n ie j n ie  je s t n a tu ra ln e m , lecz tylko sku t­
k iem  dom oralizacyi handlow ej. Nie dosyć na 
, te m , ale także inne  niebezpieczeństw o grozi han­
dlowi tu tejszem u w tym  roku  ; ja k  przew idzieć 
.nożna było *) obwody zachodnie lepsze m aja 
urodzaje zboża , a zatem  i niższe ceny; w przy­
padku więc , gdyby się nie otworzył znaczny od­
by t do G dańska, okolice Sanu dostarczać nam  
będą zboża pó słuszniejszej cenie niźli t a , po 
k tó re j kupcy obecnie k upu ją . Zdawca sprawy 
m ia ł sposobność w idzenia tem i dn iam i partyję 
żyta n a j p i ę k n i e j s z e g o  g a t u n k u  p rzez pe­
wnego spekulanta z okolic Leżajska sprowadzo­
nego ; sprzedał on to żyto dla c. k . wojska po 
5 zr. 12 k r. m . k. korzec. D roga ta raz u to­
row ana m oże przyw ieźć w iększe partyje zboża 
z  okolic tam tejszych i cenę zniżyć. —  Co do 
han d lu  wódką jeszcze m niej sobie obiecywać 
m ożna. W ęgry ja k  dotąd wódki galicyjskiej nie 
po trzeb o w ały , tak i nadal potrzebow ać je j  nie 
b ęd ą , zwłaszcza że w tym  roku  winobranie .się 
udało  i w ina m ają podosta tk iem ; A uslryja z są­
siedniego Szlązka daleko taniej w wódkę zaopa­
trzyć się m oże aniżeli z Galicyi. To je s t praw ­
dziwy stan naszego handlu  wódką i zbożem . 
L ecz ta niepew ność tylko spekulantów  niepo­
koi ; albow iem  producent m oże zawcześnie pro- 
dukta swe sprzedać i ujść w szelkim  niebezpie­
czeństw om  przyszłości, podczas gdy kupiec za­
k u p io n e  artykuły  zwyczajnie w zapasie trzy m a, 
ufając  n a d z ie i, która nie raz ju ż  okazała się 
m ylną ; ale chociaż spekulanci w tym  ro k u  więk­
szem u  podlegają niebezpieczeństw u niżeli w in ­
n ym  , n ie wynika z tąd-, iż ceny niezawodnie 
sp a d n ą , owszem te  łatwo do przyszłej wiosny 
w  jednym  stanie utrzym ać się m ogą. —  T em i 
dniam i sprzedano kilka parlyj wódki szum owej 
a  m ianow icie z k ró tk im  te rm in em  dostawy po 
2 0  k r . ,  z dłuższym  zaś te rm inem  po 19 k r. m . 
k . garniec. —  Za korzec pszenicy płacą po 5 
zr. do 5 zr. 12 k r . , żyta 4 zr. 24  k r. do 4 zr. 
36  k r . , jęczm ien ia  2 zr. 36 k r. do 2  zr. 48 kr., 
h reczk i 2  zr. 12 k r. do 2 zr. 24 kr. m . k. T e  
są ceny zboża zwyczajnego gatunku ; za szcze­
gólnie piękne gatunki płaci się daleko w ięce j, 
i  tak ów sp ek u lan t, o. którym  powyżej nadm ie­
niono , sprzedał żyto po 5 zr. 12 k r. m . k . ko­
rzec. Słyszeliśm y także o sprzedaży dwóch ty­
sięcy korcy zb o ża , to je s t tysiąc korcy pszenicy 
i  tysiąc korcy żyta po 11 zr. m . k . za parę.

*) „Gazeta Lwowska” z dnia 18. maja 1839 Nro. 58 
i z dnia 15. czerwca 1839 Nro. 09.

G atunek tego zboża m usi być p rz e d n i, kiedy 
zań lak  wysoką cenę płacono.

Ilu rs  giełdy warszawskiej z dnia 18. paździer­
n ik a : D ukaty ho lendersk ie  zip . 19 gr. 1 6 ;  li­
sty zastawne złp . od 94 gr. 22 do 95 ; k upon  
z łp . 1 gr. 8 %  ; listy zastawne nowe zip . od 93 
gr. 22 do 94.

Z  P oznan ia  d n ia  21. p a źd z ie rn ik a  1839. Wy­
padek skończonych obecnie zbiorów słusznie po­
m yślnym  nazwać m ożna. N ajlepiej się udała 
o z im in a , zaś jęczm ień  i owies tylko poślednie 
wydały plony. Potraw  wszędzie obfity, wynagro­
dził po części straty7 przy sianożęciu w iosennem . 
Zbiory ziem niaków  jeszcze nie u k o ń czo n e , n ie  
zdają się powziętych oczekiwań zaspokajać. (G. P •)

Nowy wynalazek hopijowania koperszty- 
chów , rysunków i pism , czyli tak zwany 

Breyerotyp.
N iejaki pan B r e y e r  (rodem  zB erlina) odda­

jący  się nauce m edycyny w L e o d y j u m ,  wy­
nalazł nowy rodzaj D a g u erro typ u  , który Brey- 
erotypem  nazwano, i za pom ocą którego n ie po­
trzebu jąc wcale c i e m n i  o p t y c z n e j  (cam era  
obscuru ) m ożna najdalej w siedm iu m inu tach  
przeltopijować dokładnie ltopersztychy , ry iunki 
i pism a. Używa się do tego pap ićru  heliogra - 

J ic zn ym  zw anego , który  zupe łn ie  do celu przy­
rządzony n ie  kosztuje ja k  / % do 1 centym y Wię­
cej niż zwyczajny p a p ie r; z re sz tą  każdy zwy­
czajny pap ier m ożna na heliograficzny p rz e m ie ­
nić ; także nie m a potrzeby przyrządzać pap ieru  
dopiero w tej ch w ili, gdy go się m a używać. ■
Od woli ltopijującego zależy zupełn ie  oddać świa­
tło  i cień w ten  sam  spo só b , ja k  w oryginale, 
albo tćż w spak. P an  Breyer wynalazł zarazem  
sposób ochronienia kopij od owadów i w ilgoci, 
n ie  u jm u jąc  im  nic wyrazistości. P ięcia dniam i 
w p rzó d , nim  pan A r a  g o  zdał spraw ę akadem ii 
paryzkiej o odkryciu D aguerra, pan Breyer prze­
s ła ł akadem ii bruxelsk iej pak iet opieczętowaDyi
W którym  udzielił pierw szych  w ypadków  swojego
w ynalazku , upraszając przy te rn : aby pakiet 
został otworzony na posiedzeniu akadem ii w am  
5. października r. b. przypadającem .

T E A T R  P O L 8 K I .

Jutro i I d i  prostą drogą a nie zb łądzisz ,  komedyj* ̂  j 
j akcie, —  S ta r a ,  komedyja w  1 ®hc'  ̂^ c ie ,  

D aw ne grzechy, komedyjo-opera w

Rcdakcyja: J. N. Kamlółkiego —  Drukiem Piotra Pillera w e Lwowie.


